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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s t u b .
2 W arszaw y, 20  W rześnia.
S e jm  Królestwa Polskiego.

Posiedzenie dnia  22  W rześnia.
Po ukończeniu narad Kommissyy Seymo- 

wvch łącznie z Radą Stanu, proiekta przez nie 
poprawione przyszły dzisiay pod rozpoznanie 
obu Izb, w następuiącym porządku.

S e n a t .
Po zwykłem wezwaniu członków Senatu do 

porządku, 1 po odczytaniu protokółu posiedzeń 
z dnia i3 i i4  b. m. IW. Prezes Senatu dał  
głos  JW. Radcy Stanu Koirnianowi, który w 
imieniu Rady Stanu, wniósł proiekt do Statutu 
Organicznego o Senacie. Po przeczytaniu te­
goż proiektu, JW Prezes udzielał głosu  nastę­
pnie JW. Senatorom, którzy nad wnoszonym 
proiektem czynili swoie uwagi.

Naprzód JWW. Senatorowie Kasztelanowie 
Stan: Grabowski i Gliszczjński iako cz łonko­

wie Kommisssyy Seymowycb, uwiadomili Izbę 
o zmianach, iakie łącznie z Radą Stanu w 
obecnym proiekcie poczynili i tłumaczyli się z 
przyczyn, które przywiodły Kommissyią do 
umieszczenia w proiekcie artykułu, ażeb\ Urzę­
dnicy Admmistracvvni pod czas swego urzędo­
wania nie zasiadali w Senacie.

JW. Senator Kasztelan Kochanowski 
radził, aby forma proiektu odmienioną by­
ła ,  który nie iako wypis z Protokółu Sekreta 
ryiatu Stanu, lecz iako Ucbwała ma bydż uwa­
żany; daley zwróciwszy uwagę Izby na reda- 
kcyią niektórych artykułów, oznaymił, ip  ar­
tykuły i4 , 33 iaśniey wyłuszezonemi bydz po­
winny, i okazał niedogodność iaką uważał  
w przepisie Rozdziału VI stanowiącym, aby 
Senatorowie losem wybierani byli do zasiada­
nia z kolei w' Sądzie Naywyższym.

JW. Senator Kasztelan Małachowski uczy­
n i ł  wzmiankę tyczącą się Rozdziału V1J, ar­
tykułu Ą6 proiektu, uzcaiąc artykuł ten prze­
pisujący przysięgę Senatorowi za niepotrzebny,
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JW Radca Stanu K oim ian  na uwagi J W W .
K o c h a n o w s k ie g o  t M a ła c h o w s k ie g o  odpowiadał.

JW .  Seuator Kasztelan Luiowyki, zabrawszy 
crJos wniósł: Źe sposób poprzednio używany
do rozbierania proiektu wniesionego me .est 
dogodnym,  źe raczey proiekt ten a r tykułami 
odczytywany i od członków Izby rozbierany 
bydź  powinien, ho ten iest jedyny sposób do­
k ładnego  zgłębienia prawa.

Zdanie JW.  Linowskiego  popar ł  JW .  Sena­
tor Kasztelan P ucha ła , a JW.  Prezes Senatu 
potwierdzając myśl  przez JW.  Lwowskiego  po­
daną ,  wezwał J W. Sekretarza Senatu do odczy­
tywania poiedyńczo od początku szczególnych
ar tykułów proiektu.

W  przód iednak JW .  Senator Kasztelan 
G liszczyński zwrócił  uwagę  Izby co do tego 
przedmiotu na to, z'e lubo zdanie JW.  Senato­
ra Kasztelana Linowskiego  pochwala,  i lubo 
się co do sposobu rozbierania obecnego pro­
iektu przychyla,  atoli sposób ten za n.edogo- 
dnv i zbyt d ług i  osądził ,  w razie gdyby inne 
daleko obszernieysze proiekta wprowadzane zo- 
f i t t l  ł" V •

Równie i J W .  Radca Stanu K oim ian  uczy­
n i ł  uwagę,  źe przepisy dotychczasowego Sta­
tutu Organicznego o Senacie stanowią, zeby 
proiekt  całkowicie a nie a r tykuiam.  prze­
chodzi ł .  , . „

Na żądanie  atoli większey części Senatu pro­
iekt obecny a r tykułami  odczytany został . J W W. 
Senatorowie w c iągu  czytania szczególne nad 
n im czynili uwagi i radzili poprawy. W ro ­
zbiorze iego przymaw.alt  się z ko et JV\. t e-  
zes Senatu,  J W . W o i e w o d a  W yb ick i, JWW. 
Kasztelanowie M i ę c z a k i ,  G liszczyńską  biam- 
s ław Gi akowski, M fa ń s k i ,  Kochanowski, G rzy­
m a ła ,. Lw ow ski, N a kw a sh , Kulikowski, W o­
dziński, Franciszek Grabowski, P uchała , Ustio- 
wski, T yszkiew icz. Rozbierano i zastanawiano 
się mianowicie nad a r tykułami  proiektu,  sta-  
nowiącenn o losowaniu na koleyne zasiadanie 
Senatorów w Sądzie Naywvzszv.n,  tudziez nad 
poddawaniem obwinionych Urzędników Adtm- 
n is t racvvnvch  pod Sąd Senatu.

iNa wszystkie powyższe uwagi Człon ko w Se­
natu,  J W W .  Radcy Stanu K oim ian  i Plater 
odpowiadali  i t łumaczyli  się z szczcgolnyc 
przepisów w proiekcie zawartych,  odwołu iąc 
się do przepisów Statutu Organicznego i Kon-  
Stytucyi.

Skoro proiekt całkowic ie  odczytanym i roz-

I M A S I I . - ;  i n  Z O S t a t ,  J VI  .  . . . C  .

oznayini ł ,  źe Rada Stanu chcąc  korzystać 
z zdań Światłych Senatorów świeżo objawio­
n y c h ,  pragnie proiekt ninieyszy przeyrzec i 
poprawić.  . W  celu tym upraszał  JW.  Prezesa 
Senatu,  aby wezwał Kommissyie Seymowe do 
Spraw Adminis trasyynych i Prawodawczych,  
do zebrania się dniu tegoż o godzinie 7tney 
wieczorem, w mieyscu zwvczaynem, dla uczy­
nienia łącznie  z Radą  Stanu odmian niektó­
rych w projekcie, iakie się z rozbioru iego 
potrzebnemi bydź okazały.  Pros ił  nakoniec 
J W  Prezesa Senatu, aby posiedzenie Izby Se- 
natorskiey do diyia a5 b. m. odroczył .

Przvchvlaiąe się ilo powyższego zyczcnm 
R a d y  Stanu,  JW.  Rrezes-Senatu wezwał K o m ­
missyie wyżey wymienione do zebrania się 
w celu takowego zatrudnienia i Sessyią nadziel i  
25 b. m. na godzinę lotą zrana od łoż ył .

J z h a P o s e l s k a .
Stosownie do oznavmienia JW.  Marszałka u -  

czynionego Izbie Poselskiev na posiedzeniu dnia 
ići b, 111. wprowadzonym- dziś został pod iey 
rozwagę proiekt do prawa Kodexu poslępowa- 
iiia k a rn ego .—Po odczytaniu listv przytomnych 
członków, wezwał JW.  Marszałek członków 
trzech Kommissyy Se vino wy ch do zabrania 
mieysc dla nich na ś rodku sali przeznaczo­
nych poezem zagaił  posiedzenie głosem sto­
sownym, w którym uwiadamiaiąc Izbę o pro­
iekcie wnieść się maiącym,  zwrócił iev uwa­
gę  na potrzebę Kodexu Procedury Karney,  
gdyż dotąd przy ustanowionym Kodexie K a r ­
nym na Sevmie ostatnim, dwie odmienne pro­
cedury Pruska  i Austrviacka uźywanemi były  
z czego widoczna niedogodność wypływa.

Ze strony Rudy Stanu, JW. Reterendarz Sta­
nu Zieliński zabrawszy g łos przy wnoszeniu 
powyższego proiektu,  przytoczył iego potrzebę 
przy' istniejącym iuż Kodexie Ka rnym,  zgodną 
z życzeniem Reprezentantów na ostatnim Sev­
mie okazanem.  Przytoczył daiey powody, dla 
k t ó n c h  Rada Stanu z zaprowadzeniem proiektu 
do Sądów Przys ięg łych wstrzymać się leszcze
m u s i a ł a .  , n i

W  skutku powyższego g łosu  JW.  Releren-
darza Stanu Zielińskiego, wezwał JW.  Marsza­
łek JW. Sekretarza Seymowego do odczytania 
proiektu,  co t rwało do godziny z po ud-  
ma- Spóźniony czas nie dozwolił Izbie 
skiey rozpoczęcia dyskussyi;  dla czego IW. 
Marszałek od łożył  Śessyią do dnia następuią-  
ćego na godzinę lutą  zrana.

♦v ;
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■ R - a n o r t  r a d y  s t a n u

o dw u le tn ich  czyn n o śc ia ch  R zę d u , c z y ta n y  na  
d ru g im  posiedzen iu  Izb  p o łą c zo n y c h  d n ia  14g °  

W r z e ś n ia  r.  b.
( C ią g  d a l s z y . )

O d d z i a ł  I I -
O postęp ie  A d m in is tra c y i-  

W v k o n y w a m e  praw i wymierzenie-  p o d ł u g  
n ic h  Sprawied l iwośc i  ies t  i e d y ne m  po w o ła n i em  
tego  W y d z i a ł u r  a szybkość iego zaletą.

Znaczna ba rdzo z poprzedniego  oddzia łu  
okazu iąca  się różn ic a  między w ie lośc i ą  sp raw 
w pierwszych I ns t anc y ia cb ,  a m a ł ą  ich l iczbą 
w wvzszveh ,  zdaie się korzystne dla W y d z ia łu  
Sprawied l iwośc i  o d o b r e m  rozsądzan iu  sp° 
rów d a w a ć  świadec two,  kiedy ledwo setna
sprawa  do Naywyższey I n s t a n c y  i wy w o ł a n ą  zo 
s t a ł a .  Również  i posp iech  w wymierzaniu  
sp rawiedl iwośc i  w tern dost rzegać się e t 
w k a ż d y m  prawie Sądzie co rok więeey  s ę
spraw rozsądza,  wszakże i w i e l o S C  spraw me  
tak ch ę c i  pieniac twa iak r aczey dobrego  ) u, 
podzieloney włas no śc i ,  zaufania w S ą d a c h ,  1 
szybkiego w y m i a r u  Sprawiedl iwośc i  bywa
ozna ką .  .

Z samey nawet wie lośc i  sp ra w  k a r n y c h  nie 
m bż n a  wniosk ow ać  zepsucia pbyczaiów 1 u p a d ­
ku  mora lnośc i ;  w ięk sz ą  yvprawdzie b y ł a  ||CZ" 
ba spraw k a r n y c h  w u p ł y n i o n y c h  dw ó ch  la­
t ach ,  aniżeli  w czasach  d a w n i e y s z y c h ,  lecz 
zapewne nie większa liczba zbrodni  1 w ys tę p­
ków; większa ta l iczba spraw k a r n y c h  pocho  
dzi bez wątpienia z nas tę p u j ąc yc h  oko l i czno­
ści!  ,

Naprzód wielka l iczba czynów d a w m e y  o b o­
j ę t n y c h  lub w p ros tych dawnieyszych rządach 
n iezn an ych ,  uzna nem i  zostały przez t e rażn iey-  
sze prawodawstwa  za zbrodnie ,  w ys tępk i ,  lub 
wykroczen ia pol icyyne, .  i tak:

a) Liczne sprawy z de f raudacy i  c e ł  1 akcyz 
po cho dz ąc e ,  p o m n a ż a ią  l iczbę s p ia w  ka i -
n-ych. ,

' b) Spra wy z def raudacy i  w l a sach n a r o d o ­
wych  1 p ry w a tn y c h  pochodzące  dawu.ey  s ą ­
downie n iedochodzone,  lecz naycześciev  pi y - 
wa ln ie  karcone ,  teraz p r z y b y ły  do l iczby
spraw k a r n y c h .

c) P o m n o ż a i ą  l iczbę tę sprawy  o p r z e c h o ­
wywanie  zbiegów woyskowycb  1 dop om ag an i e
zbiegostwa .  ,

d )  P o m n a ż a  się także liczba sp raw k a r n y c h  
w mia rę  w .ększey l iczby Urzędn ików 1 Ol l i cy-  
ialistów, z przyczyny zda rza iącyoh  się p rze -

niewierzeiv lob ^uużyciów w urzę dz ie  pod
Są d  o d d aw a ny ch .

Powtóre:  w dawnieyszych  czasach  mnieysze 
wykroczen ia ,  a nawet  częs to i większe wys tęp  
ki do Sądó w nie p rzychodz i ły ,  lecz z mo c y  
zwie rzchności  P an a  nad w ło śc ia n a m i  1 s ł u -  
żą ce m i ,  lub w ł a d z ą  oy co w sk ą  nad dz iec iny  
p rywatn ie  ka r an em i  b y ł y ,  lub  wreszcu oście 
ne  ty i ko kary i pokuty za so bą  poc i ąga .  v, co  
t eraz  wszystko to sądo wnie  do ch od z o ne  1 kat a- 
ne bywa .

Po trzecie: n i e b y ło  dawniev  z ma łemu w y ­
ją tkami  dochodzenia  zbrodn i  i w y s t ę p k ó w  z 
u r zę du ,  nie b y ł o  donosiciel i  u r z ę d o w y c h ,  wie­
le  przeto przestęps tw iuż to przez odrazę  ska ­
rżenia, .  iuż przez p r y w a t n e  godzenie się wia ­
do mo śc i  sądowey  nie dosz ło ,  gdy- przec iwnie  
teraz o r ga n iz o w an y  wydzia ł  policyi  k r a io w ey  
zataić się zbrodni  nie daie.

Oprócz tych skutków d z i a ła ń  1 po s tępu  
Admini s t r acy i  W y d z i a ł u  Sprawiedl iwośc i ,  Re -  
dak to rowie  przez  Rz ąd  do u k ł a d a n i a  p r o i e i  
tów na t erażnieyszy Seym p izyc  o zą
c y c h  wyznaczen i ,  t rudni l i  się w  u p  ymo  
n y c h  dwó ch  la tach zb i e ran iem  ma te r y .a -  
ł ó w  i spos t rzeżeń do ich p rac y  s tosownyc ,
1 ł ą c z n ie  z Kommissy ią i  Sprawiedl iwośc i  
u k ł a d a n i e m  sa m y c b ż e  proiektów; a proiekta 
te, iako to; zmian w Kodexie  Cywi l ny m n o -  
wey p rocedury  karney ,  i p r oc e d u ry  cywi 
ney,  rozkaza łeś  iuż Wasza C e s a r s k o - K ró le w ­
ska Mość w nie ść  do na ra dy  zebranego  S eym u.

W  proiekcie p r o ce du ry  cywi lnev zadosyć  się 
s t a ło  żądan iom  Izb S ey m ow yc h ,  tak^ c o d o  
oszacowania  dó br  z i emsk ich,  iako tez co do 

rótszey iak do t^d  r eda kcy i  wyroków S ą ­
d ow yc h .  .

Żądan ie  Izb S e y m o w y c h  o zaprowadzenie  a ą - -
lu p r zys ię g ły ch  w/ . ę t em  zostało,  przv uk a -  

dan iu  proiektu p r oce du ry  karney ,  pod na y s u -  
miennieyszą rozwagę .

W a ż n o ś ć  tev m s t a n c y i ,  przywiązan ie  do m e y
ludu,  na ło n ie  którego ona  u tworzo ną  1 w y k ­
s z ta ł co ną  zos ta ł a ,  powszechne nie ledwie d o ­
maganie się iey w Europie ,  b y ł y  p r zy lomnemi  
Radzie S tanu przy dyskussyi  tey materyi .  Nie 
bez w aż n y ch  wszakże powodów Rada S tanu ua 
leraz od zaprojektowania tey'  i ns tytucyi  wstizy-- 
inać u z n a ł a  pot rzebę.  _

Z powodów tych w y t ł u m a c z y ł a  się R a t a  
Stanu Waszey  ‘ Ces a r s ko- Rró le wsk ie y  Mośc i  
sk ł a d a i ą c  u  podnóżka  T r o n u  proiekt  p r o ce d u ­
ry karney .  W y t ł u m a c z y  się równie i z b o m  
S e y m o w y m  wnosząc  p io ie k t  tevze p r o ce d u ry .
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"Podany W aszey CesarsTco-KrĆ!c"'f]i,e]' Mo- 

feci proiekl Statulu organicznego sądownictwa 
co  do liczby sądów .ziemskich i urządzenia 
urzędów do exekucyi w yj oków i umów, po­
godzonym iest o ile się d a ło  i z życzeniami 
Izby Poselsktey i z istotną potrzebą.

Ćo do innych  życzeń Izby Poselskiey ób ię -  
tych  petycyami tyczącemi się W ydziału Spra­
wiedliwości, z tych żądanie o przedłużenie o 
rok ieden term inu prekluzyynego dla wie­
rzycieli przez Kommissyią Radziwiłowską 
przepisanego, równie iak żądanie  aby na P re ­
zesów do Sądów wybierane b y ły  osoby z tego 
tylko Województwa, w którem urzędować m a­
ją. Wasza Cesarsko-Królewska Mość pierw­
sze raczy łeś  uznać za niemogące bydż sp e ł-  
nionemi dla ważnych przyczyn. Drugie za 
Utrudniaiące i dobór osób i często przeciwne 
celowi bezstronnego w ym iaru  sprawiedli­
w ości.

(D a lszy  ciqg iutro j .  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r i s c t u . 

z  P aryża, aa  IVrzelnia.
B ęd ący  na połowie ż o łd u  podpułkownik 

Carron schwytanym został i .  b. m. w Metz 
i przywiezionym do Paryża; zalecono lednakże 
aby się z nim tak nayłaskawiey obchodzono. 
M iał on zamiar iak* s ły c h a ć  podnieść bunt 
■w Epiual.

A n g l i i *..
•s Londynu , 19 W rze.lnia ,

'Król nasz przeiechał i 3 b. m. z W indsor 
do Breyton- w towarzystwie Sir W  Blumfild  i 
przez c a ły  ten dzień, aż do północy naznak 
powszechnego ukontentowania bito wdzwony. 
Nazaiutrz powiewała iuż na zamku tamecznym 
chorągiew  W  Brytańska i przez c a ły  czas po­
by tu  N. Pana niebędzk .Jey m o w an ą .  W m ie ­
ście tern wszystko oży ło  za przybyciem tak po­
żądanego  gościa, wszystkie ulicy i ,płacy p u ­
bliczne nape łn ione  są ludem. N. Pan używa 
częstych przeiażdzek wodą i na ten koniec 
sprowadzono z Portsm outh iaclit iego.

P rzeszły  tydzień nadzwyczaynie b y ł  obfity w 
adressa przesyłane Królowey, a to nietylko od 
rozmaitych miast i towarzystw; lecz nadto

W P  E T E B

W d r u k a r n i  w o i e n n t y  G ł ó w n e  go

wszystkie prawie parafiie stolicy tutevszsy po- 
Ji?ida CSSL'!!)'. a  _v większą zaś 1 pow­

szechną ś c ią g n ę ła  uwagę tak nazwana proces-  
syia kapitanów i m ajtków . S k ła d a ła  się z 
3oo przeszło osob, ozdobiony cli na piersiach i 
kapeluszach kokardami z b ia łych  wstążek. 
/Jrszak ten tryumfalnie postępował ku d em o ­
wi Brandeburgskiemu. P o łą c z y ły  się z nim
dobrze żvczące m ałżeństw a. Uważano przy 
.tern iż ci żeglarze nim doszli na nńeysce za­
mierzone, iuż się byli dobrze podweseliii wi­
n e m . Adres podany przez nich K rólow ey.
n ieby t  pomiesczony w gazetach; lecz za to od- 
powiedz N. Pani przez wszystkie prawie pisma 
publiczne powtoczoną b y ła .  Ludzie złośliwi
.utrzymują że c a ła  ta processyia niczem in nem 
n ie b y ła  iak m askaradą  włóczęgów i hultaiów, 
którym drogo za tę rep rezenucy ią  z a p łac i ła  
Królowa.

Między Kollektor3tm i Kollektorkami s k ł a ­
dki na serwis srebrny niaiący się ofiarować 
N. Pani, iest i znaioma Bogini rozumu Pani 
Karle ple.

S ły c h a ć  że Adwokaci Królowey m aią przed­
stawić n a  obronę iey świadectwa wielu osob 
znakomitych iako to Xiążąt,  kardynałów i t. p. 
którzy mieli zręczność widywania N. Pani 
bardzo często i wkażdey chwili byli świadka­
mi wszystkich jey  postępków tak niesłusznie 
czernionych.

N. Pani używ ała  także wodney przccbodzki 
i ieżdziła aż do W ulwich, a gdy wyszła na brzeg 
w Grartwich zagrzmiały dz ia ła  rozstawione 
(niewiadomo dla czego) po nad brzegiem T a ­
mizy. W orszaku N. Pani zuaydowali się: W o­
od, Hrabia Schiavini, Kapitanowie .Hannom i 
Klin, którzy towarszyszyli iey w podróży do Je­
rozolimy i iescze iakichś trzech JcbMściów. 
Dnia 8. b m . d łu g o  się naradzała  Królowa z 
swoiemi adwokatami. Tegoż dnia Pan Koel o 
fiarow.ał iey Subskry.pcyią przedsięwziętą dla 
kupienia srebrnego serwisu, a po obiedzie 
p rzy ię ła  od kilku miast now e adressa.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat: ho llend: n o w y —  rubli as:— 1 1 60. k.
Ditto —  Ditto stary —  Ditto —  1 1 ---------
l lubel srebrny  —  —  Ditto —  3 70.—
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